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NACZELNY WODZ Hołodeczno

WOJSK POLSKICH -Belweder, dn. 4/VI 1920r.

Kochany Generale!

Jadę da chwilę przez Wilno do święciem. Dzisiaj wieczorem, prewie w

nocy, będę w Wilnie, jutro raniutko w święcianach u Sosnkowskiego, Przed

odjazdem chcę podzielić się paru myślami i uwagami oraz powiedzieć to, czego

przy pańskim podwładnym gen. Zygedłowiczu mówić przy spotkaniu nie chciałem.

1) Rozważając dzisiejszę sytuację oraz po rozmowie z gen. Reszewskim,

fr. pułk. Pichóm i ediutentem Berbeckiego, a także po przeczytaniu depeszy

Sosnkowskiego, przyszedłem do następujecych decyzji i pogle du.

a) Siły moralne i fizyczne pierwszej armii sę na wyczerpaniu i bez

dania jej odpoczynku praca jej dalej będzie bardzo trudna, często bezowocne,

a niekiedy szkodliwa, gdyż będzie ona psuła wszystkie rachunki i obliczenia

na nie robione.

b) Armia rezerwowa zeimprowizowens w ostatniej chwili bez organizacji

tyłów, postawione ne bardzo merne komunikacje w szybkim tempie naprzód dężyć

będzie w stanie i będzie mogła posuwać się tylko sukcesywnie z przestenkami

jedno - lub dwudziennymi dla orgenizowanie swoich połęczeń i tyłów.

c) Kolej główna Mołodeczno - Połock będzie musiałs mieć czas do naprawy -

teraz nawet do Perafisnowa dojechać nie możne.

d) 4 arzis ma komunikacje oparte ne Mńsku i też ma drogi okropne przy

dojściu do gościńce Parafianowo - lafkszyce - Berezyna - Lepel, musiałaby

właściwie stangé w Parefianowie jako na bazie, e tymczesem doted Porafisnowa

jako bezy wyzyskać nie możemy.

e) l armia przy dojściu do rejonu Perafisnowo - Djłcszyce ma przed sobę

ogromne błota i lasy u źródeł Befezyny, które zakrywaje jej zupfente front

i jest zmasowane ne małej przestrzeni pomiędzy skrzydłem Sosnkowskiego i

lewym Skierskiego.

A
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Wobec tego sędzę, że najlepiej jest wykorzystać to położenie dla prze-

prowadzenia koniecznych reform frontu: a) zrobienie go bardziej jednolitym,

b) wycięgnięcia rezerw i c) urzędzenia tyłów.

Co do &). Wysyła jęc Sosnkowskiego miałem zamiar zużytkoweć jego siły na

czes względnie krótki, gdyż jest mi potrzebny w ministerium. Dałem go Panu

gdyż był jedynym z ludzi, których miałem pod rękę, zdolnych do zagrania va

banque, bez względu na sytuację i fentomy wyobrefniowe (flenki, popłochowe

диоде i t.p. rzeczy), które, niestety, zbyt silnie wpływaję na wielu do-

wódców, Nie wyposażyłem go w aparat na długę metę, ani w żadne rzeczy stałe,

tak, aby zmiana pod tym względem mogła następić prędko i bezboleśnie. Projektem

moim było oddanie tej armii Zygadłowiczowi z dołęczeniem do niej jednej dywizji

l armii dotychczasowej z zotrzymaniem nezwy armii l-ej. Nie wiem, czy czas do

tego dojrzei, zobseze to po wizycie u Sosnkowskiego, boję się, że brak Parafia-

nowe i możności użytkowania kolei Mbiodeczno - Parsfianowo - Krélewszezyzna -

Głębokie, może stać się сады:… orzechem do zgryzienia dle każdego, chcącego

kierować wojskiem w tek dzikich komunikacjach. Dalej 1 armia dotychczasowa

przechodzi prawdopodobnie dzisiej wieczór w sten rezerwowy, zmasowany w oko-

licach źródeł Berezyny. Radzę gen. Zyddëlowiczoui stangé tak, by na linii

Parafisnowo - Dokszyce postawić trzy dywizje dobre, a zatrzymeć nieco

w tyle jako rezerwę. Stenęć tam by być gotowym poprzeć Sosnkowskiego na północ

gdyby był zaatekowany od wschodu, albo Skierskiego, gdyby ten potrzebował

pomocy ku wschodowi, Zatrzymać zaś go należy, by “и]/ён“ i dać choć 2 dni

spoczęć zmęczonym dywizjom. Ten sam czas da się wyzyskać u Sosnkowskiego dla

podcięgnięcia tyłów i zorganizowania łgczności.

Dajemy w ten sposób wytchnienie ne parę dni wrogowi, ale wydaje mi się,

Ze jest to i dla nas konieczne. Aktywacje zachowałbym dla 4 armii, która musi

dojść do Berezyny i może zwrócić się w {Есле Maple, rzecz Pons ossdzié, czy

to jest możliwe, nie znam tek dokładnie frontu całej 4 armii.,

 



Teraz parę słów osobistych. Uważam za swój obowięzek zwrócić uwagę Fana,

Panie Generale, na niektóre szczegóły charakterystyczne pracy Pane, które,

zdaniem moim, Pan w sobie musi połameć, gdyż ineczej wytwarzać się musi zbyt

silne tarcie personalne w maszynie wojennej.

Więc pierwsze, nie możne być tak zachłannym jek Pan. Cherakterystyka moje

gospodarki Pańskiej jest taks, że do wojska dowodzonego przez Pana może dopły-

ngć wszystko, ale wziąć cokolwiek z tego wojska gdzie indziej jest take mękę

i przykrościę, że kończyć się musi ne cięgłym psuciu nerwów wszystkim, kto do

tego jest wmieszany, tyczy się to tak semo dywizji, czy jednego nawet zepsutego

wagonu, brygady, czy jednego konie. Jest to system tek mi dobrze zneny i to

od dawna, że wybaczy Pan, ale tysięce тазу nemyślać się muszę, gdy chcę dotować

Pana czemkolwiek, gdyż nie chcę nafłażać nikogo ne przykrości, gdy muszę potem

z Pańskiego wojska cokolwiek wycięgnąć. Bardzo proszę Pane zaniechać tego,

system ten jest niemożliwym do zniesienia i będzie mi bardzo przykro, gdy z

tego powodu będę musiał być znacznie przykrzejszym dla Pane, niż to było do-

tychczas,

Następnie proszę stanowczo aby depesze, nadawane w zgryźśliwym i ubliża ję-

cym dla kogokolwiek tonie, nie były nadewane publicznie. Ostatni teki wypadek

był z depeszę skarżęcą się na III oddzieł sztabu o rzekomo złych komunikatach

się armii Репа. Przede wszystkim w treści swojej jest to fałszywe.

Gdy poprzednie komunikaty porażki i klęski ukrywały lub łagodziły, nie mg:

one potem ogiewać zwycięstw na danym terenie odnoszonych. Gdy się tylko пеши

wspomniało o Ihumeniu, nie można potem krzyczeć o zwycięstwach pod Ihumeniem

czy może Mińskiem, Tymczasem to fałszywe oskerżenie jest depeszowane publicz-

nie i kolportowane przez sztab Pański wśród oficerów, jek to stwierdziłem

sam, Przepraszam Rxkm Pona bardzo, ale polecam unikać takich rzeczy, bo insczej

będę zmuszonym w tym samym tonie odpowiadać Panu póblicznymi depeszami, Może

Pan o tekich skargach napisać do mnie kurjerem co Pan chce. I zechce Pan również

 



zwrócić uwagę w sztabie aby skarg na wyższe dowództwo nie rozprzestrzeniali

wśród oficerów, bo będę też musiał wkroczyć i zmusić do postępowania taktow-

nego, gdy naturelnego taktu im brak.

Wreszcie ostatnia sprawa, Przykro mię bardzo uderzyła nute jakiegoś gnie-

wu cîçîîînego w stosunku do sęsiedniej armii Sosnkowskiego. Nuta ta dochodziła

do prawie zrywania łęczności z nie jedynie dlatego, że jest ona nie pod Pana

komendg. Nie rozumiem zmaganie co ma ze znaczenie niemożliwość gen. Zygadło”-

cza porozumiewania się bezpośredniego z Sosnkowskim, gdy sę bezpośrednimi

sęsiadami majecymi przede wszystkim współdziałać - a nie odnosić się do siebie,

jak do wroga; czy to jest niezaufanie do Zygddłowicza, czy przykrość dla Sosn-

kowskiego, tego nie wiem, zdaje mi się jednek, że mix an:.łjeden, ani drugi na

to nie zasługuje, a tymczasem wyglada to ogromnie oryginalnie i dodaje do na-

szych wewnętrznych w wojsku i tek przykrych stosunków jeszcze dodatkowy łedny

 

rys chińszczyzny w stosunkech pomiędzy kim - pomiedzy dowéde armji. Byłbym

 

bardzo wdzięczny Panu za №3 (nie zakaz) gen. Zygddłowiczowi komunikowania

się jak najczęściej i najdeteliczniej z gen, Sosnkowskim, obej sę i muszę być

najbardziej zeinteresowani w takich rozmowach i możliwości wzajemnej pomocy

(nie oddaleni; się, prawie rozmyélnego).

Nieprzyjemnie mi bardzo, że tyle przykrych rzeczy musiałem napisać, po-

wtarzam, uważam to za swój obowiszek i proszę mi wierzyć, że prawdopodobnie

mnie jest przykrzej to pisać, niż Panu odczytywać. Powtarzam, jestem zmuszony

to zrobić, gdyż gram teraz ostatnię stawkę i grę, w której te rzeczy mogę za-

ważyć ogromnie na szali. Jest Pen jedynym generałem, do którego mam większe

zaufanie i możność włożenie większej pracy i odpowiedzialności, a tymczesem,

jek Pen widzi, cięgle mam się męczyć i zestenewiać nie nad rzeczę same, nie

nad pracę, a nad pobocznymi sprawami, których źkż tak łatwo uniknęć.

Po powrocie od Sosnkowskiego jp trzymem się w Wilnie i wtedy rozmawiać

 



będę z Panem aparatem, gdyż wtedy będę pobierał decyzje, zwięzane z całym

frontem, z użyciem rezerw i ze sprewami personslnymi, o których wyżej

niałem, Proszę się nie obrażeć ze przykre, ale szczere żołnierskie słowa,

którem musiał powiedzieć i proszę przyjęć zapewnienie wysokiego szacunku

Ж i przyjaźni z jekimi pozostaję.

J. Piłsudski

 


